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Lwów, dnia 20. maja. 


| „Czas* krakowski w korespondencyi z Wiednia przed- 
stawia znaczenie i następstwa odroczenia rozpraw ó rezolu- 
cyi, tadzież zastanawia się ' nad postępowaniem naszej dele- 
gacyi. Korespondencya ta pochodzi ze źródła, z którego zwy- 
kle miewał „Czas* listy, broniące delegacji, i przedstawiają- 
ce stan rzeczy ile możności .w różowych barwach. Korespon- 
dent nie zapar} się i tym razem tego charakteru półurzędo- | 
wego. obrońcy delegacyi, a poszedł tak daleko, że odroczenie 
uchwał nad rezolucyą stara się” przedstawić jako korzystniej- 
sze tej sprawy załatwienie, niż gdyby izba już teraz była 
powzięła uchwałę odrzucającą wnioski galicyjskiego sejmu. 
|. «Korespondent uważa to jako rzecz pewną, iż gdyby te- 
raz było przyszło do uchwały, z pewnością reżolucya byłaby 
odrzuconą. Otóż w takim razie — rozumuje korespondent — 
byłby «sejm. musiał odnowić ten projekt, powtórnie przedło- 
żyć go w radzie państwa, która „odrzuciwszy “już raz ten 
wniosek, w konsekwencyi swego postępowania 'upatrywałaby 
nowy powód do odrzucenia go powtórnie“. Gdy zaś sprawa 
rezolucyi została odroczoną, sejm ponowi swój wniosek, a 
rada państwa, nie przesądziwszy. żadną uchwałą tej sprawy, | 
może jeszcze rezolucyę. uchwali, szczególniej że. ta może w 
korzystniejszych okolicznościach politycznych przyjdzie na stół. 
í Otóż najprzód po. uczynionem doświadczeniu, nie poj- | 
mujemy, jak „Czas* może się tem łudzić, by rezolucya zosta- 
ła kiedykolwiek w radzie państwa przyjętą. Wszak konsty- 
tucyjny wydział oświadczył się stanowczo przeciw rezolucyi, | 
uważając ją jako niezgodną z interesami monarchii —. wszak 
rząd także bardzo niedwuznacznie takie same złożył oświad- | 
czenie. Więc po co łudzić siebie i kraj cały nadziejami, któ- 
re spełnione nie będą i być nie mogą? Po co wmawiać. w 
kraj, że jeżeli zaowu zda się na uchwałę niemieckiej więk- 
' szości, ta większość przyzna nam autonomię ? Wszakże z jej 
strony byłoby to niedorzecznością, ażeby skoro jej sami da- 
my możność stanowienia o naszych losach, stanowiła 0 nich 
inaczej, a nie na własną korzyść. Kto ma władzę w ręku, | 
ten z niej korzysta, tem bardziej, jezeli mu tę władzę daje 
legalna reprezentacya kraju. Gdybyśmy z naszemi żądaniami 
| stawali znowu przed radą państwa, to znowu byśmy jej. tę 
władzę dali, i możemy być pewni, że z niej skorzystać po- 
trafi. A spuszczanie się na korzystniejsze stosunki polity- 
czne, równie jest niepolitycznem, bo najprzód kto zaręczy, ze | 
one w istocie się nadarzą, a powtóre jeżeliby zaszły, to pe- | 
wno one położą koniec całemu systemowi dzisiejszemu, — a | 
wtedy pewno 6 prawach naszych rada państwa stanowić | 
nie będzie. 
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Piątek dnia 21. maja 1869. — Heleny (rzytm.) — Isaii Pror. 


| wiek w błąd wprowadzić. Byli oni narzędziem tych, co chcieli 


| go taktu ludności paryskiej. Nie chcieliśmy zaraz pod pier- 


A zatem dowodzenie korespondenta „Czasu”, iż odrocze- 
nie korżystniejszem jest od odrzucenia, nie jest uzasadnionem. 
Ale nie trudnym jest dowód przeciwny, że stanowcze odrzu- 
cenie byłoby  korzystniejszem. Odrzucenie przynajmniej nie 
byłoby takiem lekceważeniem , taką zniewagą , jaka jest za- | 
warta:w tem, że nawet nie'wzięto pòd rozwagę wniosków 
naszego sejmu. Co więcej — odrzucenie o tyle byłoby kò- 
rzystniejszem, że usunęłoby wszelką możność dalszego łudze- 
nia się — że uniemożliwiłoby mydlenie oczu nadziejami, iż 
może jeszcze rada państwa co dla nas zrobi. Jeżeli bowiem 
sejm nasz. ulegnie takim argumentacyom ,* jakie: szan. kore- 
spondent „Czasu“ stawia, jeżeli będzie. jeszcze ' przypuszczał , 
że wśród lepszych politycznych okoliczności, jakie może zajdą | 
rezolucya będzie przyjętą — w takim razie znowu pójdziemy | 
do rady państwa, znowu przyczynimy się do utrwalenia szko- | 
dliwego dla nas systemu. Odrzucenie zaś rezolucyi byłoby | 
JUŻ to uczyniło niemożliwem. 
[m 


Quodlibet 
Mała gałązka z wielkiego Kalejdoskopu. 
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( Dokończenie.) 


Wiesz pan najlepiej, jak zdrowo pojmuję; że bywają in- 
teresa, ważniejsze i lepiej popłacają niż interes publiczny lub | 
interes: stronnictw. Ale cóż: z niezawisłości, skoro dziennik po- 
padnie w podejrzenie; skoro utraci zaufanie i wiarę? Wtedy 
pw już ni sobie ni tym, którzy mieli z jego niezawisłości - kó- 
rzystać. Dobrodzieje opuszczają go jak zużyte ` narzędzie. Ja- 
kież: tu dogodzić. wszystkimi zapatrywanióm ? jak podobać się 
każdemu, aby mie stracić! tej wziętości, która jedynie skatkń- 


jey'a zatem; : znając upodoba- | 
je m i popłaca? W życiu prywatnem AT 7z 080- 


pia; Stosunki ( 
takując jego widokom; wtorując jego, Zyczenia | 


pna ująć, po 
BienniktJęjęgo słabościom, 'kadząc jego samolubstwi. Ę 
który ma nię się rozchodzi pomiędzy; wszystkie stronniciw?, | 
nie jak kaleng dzieć jakich czytelników, potrzebuje koniecz- | 
ogodę obiecyw przepowiadający_ | stronami, deszcz stronami 
tych niimerac % pokój i wojnę, objawiać i popierać w 0- | 
sine W tem tylk. 0żniejsze zdania, nieraz wprost sobie prze- | 
„s z) więć każdycz, Posób każdy tam znajdzie kiedyś myśl | 
k KAJA zaczystali: ne ZAdowóli się nie dziś to jutro. Ci, którzy 
CA F bym |, Początku kwartału, godzą się nim kwar- 
tał minie. Gdy a ki Post jechał zawsze w jednym, dajmy 
na to, rządowy bwency kur ołerzyczanoby, żem zaprzedany, 
Że pobieram SU Ye: Wiemy, że subwencya nie krzywdzi | 


i i interesa rozraaitych ludzi, można 
le 


Organ demokratyczny. 


iszy odbyt 
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| | Reklamacye mieopieczętowane 


Co do postępowania delegacyi , twierdzi - korespondent, | 


że opuszczenie rady państwa byłoby demonstracyą szkodliwą. 
| Byłoby okazało faktycznie, „że deputowani włościanie odłączają | 


się od reszty delegacyi, gdyż oświadczyli, iż w żadnym razie | 
nie opuszczą izby.“ -AŻ nazbyt znany juź ten manewr odwo- | 
ływania się na usposobienie włościan, ażeby mógł. kogokol- 


koniecznie do końca samego pozostać. . Ale. gdyby : delegaci 
nasi byli chcieli tylko wywrzeć wpływ na włościan, gdyby 
byli połóżyli nacisk na to, co najbardziej trafia do przekonania 
włościan, t.j. na. rozstrzygańie w radzie państwa o podatkach 
— byliby pewno pozyskali ich dla myśli wystąpienia. Ale de- | 
legacya nie chciała tego uczynić, bo nie byłaby miała czem 
się zasłaniać, jak się teraz zasłania włościanami. 

Dalej twierdzi korespondent, że ustąpienie z rady pań- | 
stwa byłoby dało ministerstwu pozór do rozwiązania sejmu., 
a dalej dó agitacyi przedwyborczej. Jest to zupełnie mylne. | 
Sejm nie może być rozwiązany w skutek postępowania dele- 
gacyi, ale wyłącznie w skutek tego, coby sam uchwalił, a | 
pogłoski o rozwiązaniu były tylko postrachem, podanym | 


delegacyi środkiem usprawiedliwienia się przed opinią kraju. 

Albo rezolucyę bronić było na seryo, albo jej było wcale 
nie uchwalać. Skoro zaś została uchwaloną , nie. można już | 
małodusznie cofać się przed konsekwencyami raz zrobionego | 
kroku, i zaniedbywać obrony tego, co sejm jako swój pro- 
gram postawił. Najianiej to wypadało delegacyi , złożonej z 
tych, którzy w sejmie głosowali za rezolucyą. 

Wreszcie twierdzi korespondent, że wystąpienie byłoby 
kraj pchnęło na drogę negacyjną, którą postępując popierał- 
by istniejące w Austryi stronnictwo przeciwńe. wolności i kon- | 
stytucyi, a pragnące przymierza z Moskwą. Znówu szanowny 
korespondent niepotrzebnie nas straszy. Bo wystąpieniem z | 
man: eera wejściem na drogę stanowczo opozycyjną, któ- | 
TĄ „zas nazywa negacyjną , popieralibyśmy Czechów = a 
prawdziwie narodowe czeskie stronnictwo, pewno nie jest 
przeciwnem koństytucyi, ani też nie jest bezwarunkowo za 
przymierzem z Moskwą, Jeżeli było chwilowo pehnięte w ob- | 
jęcia Moskwy, oto tylko skutkiem naszej * błędnej polityki. 
Zejdźmy «z tej drogi, a zerwiemy” właśnie nienaturałny ten 
związek. j 


Korespondencye. Dziennika lwowskiego. 


Paryż d. 16. maja 1869. 
- (lL) Dnie 12. i 18. maja były” dniami ciężkiej próby, 
wielkiego niepokoju, a zarazem dowodem pewnego polityczne- 


| wszem wrażeniem przystąpić do opowieści, mogącej być zaprze- | 


czoną coraz to nowemi a prędko po sobie następującemi wy- 
padkami. Staraliśmy się być bezstronnym, jeżeli nie oboję- 
tnym widzem wielkiego dramatu, którego akcya zaledwie roz- 
poczęta , a: już zdradza pewne charakterystyczne strony, ze 
wszech miar godne bacznej: uwagi. 

Manifestacye ludu paryskiego, to objaw obudzającej się | 
godności, to poczucie praw plebiscytu , jawnie nacechowane | 
w gorliwym spółudziale, jakiego wyborcy Wszystkich obwodów | 
elekcyjnych dają codzienny przykład. Ztąd te tysiące pra- 
gnących wziąć czynny udział we wszystkich /pracach przy- 
gotowawczych, ztąd, ten „natłok spieszących zająć miejsca 0b- 
szernych, a zawsze: zbyt. ciasnych lokalności, ztąd ta niecier- 
pliwość, połączona ze smutnem oburzeniem nie mogących. być | 
świadkami spowiedzi „głośnej przyszłych mandataryuszów, ich 
przysięgi uroczystej, dotrzymania tych zobowiązań, które przyj- 
mując na siebie, czują się być dość zdolnymi i odważnymi do 


| pisarza, jest owszem uznaniem jego wartości; lecz na cóż się | 
| z tem wydawać, kiedy można wygodniej zajść do celu ubocz- | 


ną ścieżeczką, która się nawet publiczności podoba. Niech tam | 


| od czasu do czasu prokurator wytoczy procesik, niech sąd 


czasu do czasu wskaże na jakie: tam drobne grzywny lub 


0 
| oren więzienie. Ho, ho! masz już czytelników jak na lep. 


Przykrostki takie opłacają się sowicie, bo to jedyny. sposób, | 
aby się podnieść w opinii i odzyskać ufność zachwianą. Gdy- 
by publiczność nasza sądziła rozsądnie nie z pozorów, lecz z 
samej treści, gdyby co dziś przeczyta, pamiętała -jutro i wy- | 
magała koniecznie ścisłości logicznej: to zaprawdę! nie war- 
toby być furmanem. Ale publiczność czyta gazety najczęściej 
z małogowego nawyknienia; widzi ona to co jest na scenie, a | 
nie domyśla się, iż tam ktoś za kulisami sprężynę nakręca i 
kubki podsuwa. Jeżeli zaś jaki z bystrzejszem zastanowieniem 
Bolesławita spostrzeże płaskie tumanerye i wytknie i jarmar- 
czne kuglarstwa, to mądry czytelnik gazety pomyśli, ziewając: 
„znać nie lubi redaktora.“ Nie wie biedaczyna, że pomimo | 
całej swojej obojętności zatruł się przecież, czytając. Nie raz. 
wypada nam popierać na oko opinię, którą usiłujemy „podko- 
pać i obalić, bo cięciem  ukrytem zadamy jej ` pewniej C108 | 
śmiertelny. Więc piszemy korespondencye Z. ró uych miast | 
polskich, ż Warszawy, z Poznania, Z Torunia, itd. Jak gdyby | 
głupstwo z Warszawy nie było już głupstwem we Lwowie. | 
Czytelnik najprzód zacuka Się : Co też, tam; pragną nasi T0- | 
lacy? A jeżeli pomimo tego fortelu trwa oburzenie, to jużciż 
za) na AS, tylko. na korespondenta, Oto są moje szczere uwa- 
a gdyby jednak nie wyjednały, jeszcze pobłażania i wyrozu- 
Srg to radbym. wiedział, co też takiego ściągnęło na 


miałości ai. 
' wasza niełaskę ?“ 


siebie guieW 


Wychodzi codziennie o godzinie 8mej rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 


wolne są od opłaty 
centy. 


Rok III. 


as 


godnego ich wypełnienia. Takie pobudki powinny być usza- 
nowanemi przez tych nawet, których interesem tamować 
wszelki objaw Życia. 


Kilkunastutysięczny tłum ludności na placa Chatelet i 
pobliskich ulicach, nie ma też innej cechy — jak ta szczera 
i patryotyczna chęć wyborców 3go obwodu , by być obecny- 
mi w sali teatru Châtelet , i tem energiczniej zaprotestować 
przeciw panu Olivierowi, który raz jeszcze domaga się o W0- 
tum ufności. Zebranie naznaczono na 8 wieczór, wyborcy byli 
akuratnymi , kilkanaście tysięcy czekało otwarcia podwoi. 
Dla czego ich nie odmykano ? poco czekano do 10tej i dłużej, 
co. zaniepokoiło samego pana Oliviera , który domagał się u 
komisarza policyi, aby nareszcie otworzono i tem zadość uczy- 
niono niecierpliwej publiczności. Czy nieład jaki powstał po- 
między zawsze: drażliwym tłumem, i stosunkowo wzrastał, im 


| dłużej bezowocnie czekano — czy nięcierpliwość głośno obja- 


wianą, można policzyć za zbrodnię ludowi, nie, chcącemu nic 
więcej, jak być świadkiem usprawiedliwień , jakie mógłby 
przytoczyć za sobą deputowany, do którego stracono zaufa- 
nie, wypowiedzieć czego wymaga od przyszłego swego repre- 


| zentanta, i wysłuchać politycznej wiary nowego, choć dobrze 


sobie znanego i sympatycznego kandydata pana Bancel ?.. Wy- 
borcy 3go obwodu mieli do tego prawo niczem niezaprzeczo- 
ne; łatwo też daje się usprawiedliwić oburzenie i niecier- 
pliwość, objawiane to w głośnych szmerach , to spiewkach re- 
wolucyjnych — zawsze mitygowanych przez poważniejsze , a 
często usłuchane głosy wzywających do poważnej protestacy! 
i niedawania pozoru chcącym z tego korzystać.. Drzwi wyła- 
mano, czy otwarto — nie wiadomo z pewnością ; tłum zabrał 
miejsca — słuchano, szemrano , świstano i klaskano. Pana 
Oliviera pozycya nie była do pozazdroszczenia, a choć potra- 
fit swoją wymową zająć na czas słuchaczy — jego kandyda- 
tura, przynajmniej w tym, obwodzie, a nawet w całym depar- 
tamencie Sekwany, bez wątpienia nie znajdzie potrzebnego 

parcia. Dziwimy się autorowi broszury „19 styczeń”, 
że. nie szukał gdzieś indziej więcej powolniejszych , a może i 
mniej światłych wyborców — wyszedłby na tem lepiej. Pozo- 
stały lud niecierpliwił się — czekał , spiewał od czasu do 
czasu „amaracillaiseć, nim chmury połicyantów nie rozpę- 
dziły go na cztery wiatry. 


13 b. m. w cyrku Napoleona nowe zebranie wyborców ; do 
kilkunastu tysięcy wyborców, dołączyło się tyleż a nawet 
więcej zawsze ciekawej publiczności Paryża, ztąd urosła masa 


( powaźna ogromem, kupiąca się wzdłuż całego Bulwaru aż do 


placu Bastyli. Już we dnie zauważaliśmy niezwykły i dość 
częsty przechód wojska po głównych ulicach—wszystko to 
wszakże miało pożór zwyczajny, ruch i postawa miasta w ni- 


czem nie zdradzały najmniejszego nieporządku — obawy Ża- . 
/ dnej. Po ósmej tłumy wzrastały, przybierały więcej ruchliwą 


postawę, wewnątrz nikogo z policyi, coby w czemkolwiek psu- 
ło harmonię niecierpliwiących się, a wszakże spokojnych tłu- 
mów. Od placa Bastyli pokazała się kłusująca gwardya 
konna miasta Paryża, za nią dążyła piechota krokiem gimna- 
stycznym, w ariergardzie mnóstwo policyantów biegło za woj- 
skiem. Nie była to szarża regularna, nie miała tego pozoru, 
bo zbliżając się do tłumów zwolniono biegu; zawsze jednak 
była to siła zbrojna przeciw bezbronnemu ludowi, co przelę- 
kniony, nie wiedząc co z sobą zrobić i gdzie uciekać, Ściskał 
się chcąc zrobić miejsce wojsku, które też przeszło; ale po 
wojsku weszli» policyanci, i ci rozpoczęli operacyę gwałtowne- 
go rozpędzania, a było ono nieprzyjemne dla tych, co nie 
mieli talentu w nogach. Były tam guzy co wywołały nie je- 
den przeraźłiwy krzyk, często najniewiuniejszej ofiary —słowem 
była to jedna z tych przykrych "scen, na które patrzy się z 


„Ależ powiedział chudeusz, uprzedzeni wcześnie o ży 
czeniach i potizebach najsprawiedliwszych pisaliście przecież 
przeciwko wysyłaniu do rady państwa.“ 

„Prawda — odpowiedział woźnica — pisaliśmy, ale kie- 
dy? Jak to wysyłanie było już postanowione i uchwalone. P: aj 
tem zaś przysposabialiśmy czas długi opinię publiczną, me z 
zawzięcie niezbędną potrzebę wysyłania, fosa piszemy 
caliśmy klątwami każde zdanie przeciwne. 


: > ZE i , jak długo 
także przeciw opozycyi, ganimy ją i WC Ei; skoro 


i = A e 
opozycya może skutkować i wymusić pewne chcę tlo - 


| już skrępują, że opozycya 
= va A energicznie oświadczać się za opozycyą. Bo 
przyda, bę i. niech wszyscy wiedzą, że Polak nie zmie- 


jesteśmy narodowi; 


Ą iest zawsze mądry po niewczasie. Zdarza 
się TT bai iż głosują przez nie, dlatego tylko, iż 
wiedzą, że będzie tak. Jesto polityczna gibkość, nic więcej. 
Cokolwiek tedy nastąpi — my możemy powołać się za- 
wsze na, nasze twierdzenia. Stronami deszcz, stronami po- 
goda.“ i 

(,, „Rozumiem — rzekł blady — lecz przyszły skład i 
związek całości „ne jest jeszcze ostatecznie ustalony, a wy 
sę przecież marzycielom i podsycacie ich mgliste po- 

| „To nie nie szkodzi — odrzekł woźnica — wszakże 1 
najpoważniejsi ludzie stanu trzymają się tej polityki. Nie są 
oni tak ograniczeni, aby myśleli, że włażą w wodę na to, aby 
się nie zmoczyć ; nie myślą także, iż się im uda ryby namó- 
wić, aby z wody wylazły i żyły na drzewach jak ptaki. Wie- 

| dzą oni dobrze, iż biorąc udział w ześrodkowanem skupieniu, 
| przystali na ześrodkowanie a przecież bają jeszcze © autono- 


Oams oburzeniem, a o których 


4 


Tiy 


rzyści obszernie pisąć. A. lięzb 

musi być nie małą, kiedy rędlakcya nowa 
„le Rappel“ uważała sobie za obowiązek uorganizować sądo= 
wniczy komitet, w którego skład wchodzą najsławniejsi 
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kaci Paryża, i wzywa, aby WSZYSCY p: ; zeni 
świadectwem doktora i potrzebnych Świ ów, udali się da 
* redakcyi, która przyjmuję obowią iwadia SĄ- 
dową słusznej satysfakcyt, a n, co nie mają 


Środków materyalnych popierania sprawy, obiecuje przyjęcie | 
kosztów i odpowiedzialności na siebie. „| 
Zebranie na placu Sorbony: nie obeszło się beź nadużyć; | 
których nie chcielibyśmy powtarzać—mają one ten sam 'cha- | 
rakter, a ich odpowiedzialność nię może ciężyć na ludności h: 
Paryża. i OEM FR | 
y yWezoraj prefekt policyi wydał okólnik do komisarzy. 
polici a zarazem odezwę do ludu, przypominający prawo prze- | 
ciw tłamnym zebraniom i środki ieżenia zbiegowiskom, ' 
które to prawo nakazuje po trzykrotnem bezskutęcznem we- | 
zwaniu do roózejścia się użyć nawet ' zbrójnej siły. Zawia- 
domióno oraz o tem dowódzącego gwardyi Paryża. Gdyby tó | 


rozporządzenie ogłoszono przed 4 dniami, gdyby prawnie ujść 
powoływano tłumy: do rozejścią,, nie bylibyśmy może świad- . 


kami tych energicznych wybuchów gniewu policyantów, nie | 
byłoby poranionych i poaresztowanych. L wtedy rozporządze- | 
nie rządowe: w pewnej mierze byłoby usprawiedliwione, a odr 
powiedzialność spadałaby na ludność Paryża: która: dziś: jest | 
wolną od, najmniejszego zarzutu. ds. asżodiw amd | 

Dziś i jutro odbędą się publiczne zebrania. przędwybor | 
cze jednocześnie prawie we wszystkich .okręgach=- mamy ma- 
dzieję, że odbędą się spokojnie i posłużą do ostatecznego wy- 
powiedzenia opinii, do: zupełnego porozumienia się co'do' przy- 
szłych kandydatów. 23 i.24. maja przystąpią do głosowania 
i jaki jego rezultat, z pewnością trudno zyć —alę z te- 
go jak dziś rzeczy stoją, z całego 'nastroju' obudzonej opinii, 
nie można: wyczekiwać jak: ob wiele silniejszej, opozyeyi.- © * 

Na dziś nie wystarcza być ‘wielkim mowcą, trzeba sil- 
nej woli, niezem  niezachwianej niezależności, odwagi patryt 
tycznej, zasad  czysto-liberalnych, demokratycznych, aby być 
pewnym głosu. wyborców przynajmniej Paryża. Dziś Roche- 
fort, Baneel, Baudin, Grambetta, z korzyścią walczą z tak ża- 
prawnymi mowcami' trybuny jak Juliusz Fayre, Ernest Picard 
i iini członkowie dawnej opozycyi, nowi “kandydaci przyrze- 
kają, iż co roku składać będą” mandata przed sąd wyborców 
i czekać ich zatwierdzenia lub' odrzucenia. Dzisiejsi wyborcy 
wybierając swych reprezentantów, chcą pewnych gwarancyj, | 
że ich myśl i woła znajdzie wiernych tłumaczy w repreżen- 
tantach, chcą mieć kontrolę nad sprawowaniem się swych 
mańdataryuszów , a że mają słuszność, niedaleka przy- 
szłość odpowie. i 


Wiadomości. polityczne. 


ł 

Austrya i Węgry. Termin zebrania delegacyi państwo- | 
wej, pierwotnie nazńaczony na drugą połowę czerwca, będzie 

rawdopodobnie odroczonym. Nie ułożono bowiem jeszcze bud- 

etu wydatków wspólnych, mianowicie ministerstwo wojny z 
- powodu reorganmizacyi. armii. nia « jeszcze ulrofczyć prac | 
swoich. Odroczenie zebrania delegacyj byłoby zapewne także | 
przyczyną, późniejszego zwołania ; sejmów krajowych, ,. aniżeli | 
się spodziewano.. 

Meeting czeski. na Belwederze, o którym zamieściliśmy 
obszerne, sprąwozdanie, wypadł głównie ną korzyść stronnic- | 
- twa „młodej. Czechii*, „a, przywódzey demokratycznej partyi 
opozycyjnej, rozwinęli przed ludem cały Swój program , poli- 
tyczny. Znajdujemy w wiedeńskim „Tagblatt“ doniesienie, że 
ludpość czeską w Wiedniu zamierzą także . urządzić: ludowe 
zgromadzenie około. 20. -lipca ;, kwestye nad: któremi meeting 
obradowąć będzie, są: czy ludność, czeska . w. Wiedniu zamie- 
szkała może domagać się utworzenia; szkół czeskich?, czy 
Jodność ta zgadza się z programem, gocyalistów ? wreszcie — 
jakie. są obowiązki, tej ludności, w, obec ojczyzny, czeskiej ? 

Q mowie tronowej piszę „Pester: Lloyd“; że w. pierwo- 
tnym, jej. tękście był ustęp wyrażający. nadzieją Ściślejszego 
połączenia, z. Niemcami, Przy, ostatęcznem redagowaniu opu: 

czono, ten ustęp z cozmaitych względów, przedewszystkiem, 
aby. uniknąć, fałszywych tłumaczeń, tudzież aby nie. wywoły+ 
wąć niepokoju umysłów w Niemczech. 

Do czeskiej; Politik‘ -donoszą telegraficzią depeszą z 
Wiednia, że mowa tronowa. zawierała pierwotnie ustępy: przy- 
chylne ugodzię z Czechąmi , lecz na radzie ministrów odrzu- 
como je pięcioma. głosami, przeciw trzem; cesarz osobiście 
miał pochwalać mowę, wedle pierwotnego» projektu. 


NA Z ZZOZ OOOO 


mali i federacji. Dziwią się im» prostoduszni, bo nie wiedzą, | 
że tu chodzi: tylko 0 polityczne pozory. Czynem dogodzili już 
centralistom, czemuż nie'mają słowami federalistom dogodzić? 
Powiedzą potem: „myśmy mówili,» myśmy -_potakiwali mini- 
strom. publieznie, ale w kącie kłóciliśmy się z'nimi ząb za 


ząb. Tak. wszystkim: stanie się zadość. Co komu szkodzi 


«zeza słowo, dajmy nato federacya, kiedy: w rzeczywistości 
jest: cq innego ?/ Formy są zachowane, narody mają reprezen- 
tantów, dzieje się wola narodów, większozć rozstrzyga“ | 
„Ależ to = mówił juź ciszej chudeusz, utrzymuje błę- 
dne nadzieje, podsyca zniechęcenie”... TE, 
„Zniechęcenie? — przerwał woźnica — przeciwko ko 
miu? Nie przeciwko rządowi, bo: przecież: reprezentanci naro- 
du stanowią: Nawet nie przeciwko radzie państwa, tylko prze- 
ciwko |! większości, która dziś jest taka, jutro może być inna. 
Na podzielenia i (rozszarpaniu opinii zawsze się zyskuje. Wol- 
ność, podejtzywąnią i publicznego czernienia jest ważną dźwi- 
gnią konstytucyjną. Bez tego gazety: nie miałyby siły. U nas 
mało kto własnym dochodzi rozumem ; najwygodniej spuścić 
„się mia cudzy! Niecł=więc Gi, na których zdaniu publiczność 
polegą, tak wyglądają jak my, albo podkopiemy* pokładaną 
w. nich ufność. Mylne ńadziejeiči wszak: tego właśnie potrzeba. 
Gdyby kiedykolwiek z jakich bądź przyczyn rozwiązano radę 
państwa to- byśmy: zaraz krzyczeli, Żesuczyniono tó z przy- 
Jaźny dla nas ; żę ujęto się: za naszą sponiewieraną mniejszo- 
ścią. Więc, byłoby pilie da tej nowej lepszejsrady, Z radami 
jako z ministrami: Bach, to mię Metternich, “toco innego; 
Schmerling toi nierBach 'to:eo innego; Beleredi" to nie Schmer- 
ling; to: co'innego. Każdy najlepszy ! Tymczasem najlepsza:ra- 
da państwa. jak| i najgorsza: będzie: zawsze wyobrazicielką sku- | 


jo jeszcze dziennika | ło 30 


fa PIZZE | 


| niczących z Włochami lub, Francyą, a władza kantonu tes- 


| zostanie, jest Slepa jak Szezenię; sparzyła się na gorącem, 


Lublany odbyło si wielkie cię ludowe zgroma- 
dzenie Sło W. Potito m aade deszczu zebrało się oko- 
ło ludzi; przyjęte jeduomyślnię i z uniesieniem wszy- 
stkie wnioski, mianowieje rezolucyę, Ż utworzenia odrę- 
bnego sł 0, zenia wzięli 


koronnego. ro 
tkich oko ski zkałych przez 
> reprezentowana była Styrya i wy- 


1 pam » - NAGIE © RRS pa 
-4 Moskws: 'Pgterśuurga domszącK rajowit Dnia 
11gó b. m. wał sobie życie jeden z wyżzzyśih oficerów, 
zasiadający: W: komisyi, zajmującej się. obmyśleniem Środków 
przeprowadzenia  najedpowiedniejszej  reorganizacyi armii 
moskiewskiej. sm 7 , + may 
-> ° Samobójstwo to ogromnego ia stolicy m narobito ha- 
j A0 Z ępujących powodów. Q ficer, 9, kióryne mowa, 
Raka ani pruskim i eth A rd 
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dowi ie z posiedzeń wspomnionej komisyj, jak 
również kopie wszystkich projektów reorganizacyi armii. Ta 
jegó zdrada w końtu wykrytą została 1 wymaczóńo komisyę 


wojenną, celem przeprowadzenia śłedztwa; lecz oficer chcąc 
jść oczekującej go hańbiącej kary, sam sobie życie odebrał. 


"© Śledztwo przez: to przerwane” zostało, i aby niepótize- 
bnie umy tą sprawą nie draźnić, dalej prowadzone 
nie będzie. SOA, gug 


"Włochy. Rząd florencki starał się, jak wiadomo, o wy- 
dalenie Mazziiego z Lugano na granicy Lómbardyi; ostatnie 
<ypadki w Medyolanie były zapewne raczej pozornym niż 
rzeczywistym powodem kroku; albowiem już same bli- 
skie Snaiblt AE rłanógo ać Śp było niedogodnem dla 
śmonarchicznego rządu, coraz więcej tracącego sympatye lu- 


dności, skorzystano przeto z odkrycia medyółańskiego spisku, 
aby: w. drodze dyplomatycznej starać się 6 usunięcie niebez- 


„piecznego sąsiada, jakkolwiek śłedztwo: nie wyktryło bynaj- 
mniej: udziału Mazziniego w tem sprzysiężeniu. 

©" Rada związkowa szwajcarska: uchwaliła co następuje: 
(Zważywszy, że Józef Mazzini, jak powszechiie wiadomo, 
już od wielu łat prowadzi politykę przeciwną obecnej orga- 
nizacyi Włoch, a jak równie wiadomo, nieraz już w sposób | 
gwałtowny starał się swoje polityczne zdania w obee” Włoch 


-_4e Mazzini, który z powodu nieustannej agitacyi już da- 
wniej był wydalony z Szwajearyi, teraz znowu podczas swego 
pobytu w Lugano konspirował przeciw królestwu włoskiemu | 
i jest sprawcą nieudałej próby buntu w dniu 18 kwietnia w 
Medyolanie zniweczonego; ` ARIE m | 

'że honor kraju i polityczne względy na przyjaźn z pań- 
stwem sąsiedniem wymagają wydalenia Mazziniego i t. d..... | 
rada uchwala: F - | 

Zabrania się. Mazziniemu przebywać w kantonach gra- | 


syńskiego ma jego wydalenie zarządzić i o tem donieść. Po- 
dobne polecenie wydano względem wszystkich, którzy wzięli 
udział w ostatnim spisku. 
Rozporządzenie to: rady związkowej A; 
i oburzenie. Bwwarzyszeme „del Ticino“ na zgroma- 
dzeniu nadzwyczajnem uchwaliło protestacyę przeciw temu 
a mcy twe i najpodlejszemu postępkowi* i wezwało wszyst- 
ie polityczne stowarzyszenia tąk , ński kantonu jak 
całej Sz yi, wy p EE CE kiago. ko | 
Przed trzydziestu laty, kiedy rząd francuski domagał | 
się wydalenia Ludwika: Napoleona, który wówczas jako wy- 
gnaniec z Francyi przeb; w. Arenenberg, rada związku | 
szwajcarskiego daleko: więcej okazała poczucia godności przy- | 
należnej reprezentantom kraju: niezałeżnego; i umiała szano- 
wć obowiązki gościnności. 


wołało' w Lugano 


| 


| 

: | 
Proces Nęczuperowicza. 

TI Rabumek u p. Andrzeja Uścińskiego w Pasiekach | 

zyckich. | 

(Ciąg dalsy.) i 

Przesłuchanie poczyna się o 91/,, Szepczyńúska przeczy, jako- | 
by była dostała korale od Neczuperowicza — sama je kupiła we | 
Lwowie: 

Świadek Kaśka Ogrodnik, służąca Nacz, w Bukaczoweach | 
stwierdza, że Nacz. często wyjeżdżał i bawił nieraz: po klika’ dni i 
dłużej, tak że nie widziała jak wyjeżdżał i jak wracał. Po piwo | 
jeśdziła czasem Szep., czasem żyda posyłamo, żeby Necz. sam jeździł | 
po piwo, nie uważała nigdy. Korali pokazanych nie poznaje. Po | 
wiktnały sama Szep. jeździła, albo przynosiła z Bukaczowiec. Necz. | 
utrzymuje się przytóm, że jeździł po piwo, na co Świadek odpowiada: 


pienia zastępówanych W niej narodowości; będzie zawsze róż- 
strzygać większością i pewno. będzie mieć zawsze tyle rozumu, 
aby przez czułość serca nie wyrzękać się korzyści. Więc 
mniejszość będzie tam zawsze zerem, zawsze na łasce; tho- | 
ciażby cała prowincya była tą mniejszością. Jakiż to szezęśli , 
wy: czynnik polityczny! Najmniejsze uzyskanie, czego nie mo- 
maby odmówić niewolnikowi, wystarczy do wyniesienia na 
wysokość pomnikową tych, którzy nam służyć zechcą. Kropla | 
ulgi poczytaną im będzie za wielką zasługę, a powódź klęsk | 
za winę większości. Nam trzeba koniecznie robić: ludzi zasłu- | 
żonych pomiędzy tymi, co nas słuchają. Iluminacya po ilu- | 
minacyil*. | 
„A gdyby komu — rzekł chudeusz +- przyszło do .gło- | 
wy obliczenia takie odsłonić? Gdyby utrzymywał, że nieprze- | 
widywanie następstw jest Ślepotą polityczną ? Gdyby... | 
„Hola — przerwał woźnica — to ogłósimy go za św. | 
Jurea, za moskalofila. Taką dziennikarską odtylcówką można | 
tu zabić każdego. Publiczność nasza, niech to pomiędzy nami | 


dmucha na zimnie. Lada pozorek, lada zmyślenie, wystarczą. 
Tej broni użyliśmy przeciwko Wielopolskiemu i nam się na- | 
leży zasługa, że nie przyszło do wyjednania;*) że Moskale | 
rózżarei co vaz bardziej prześladując i gnębiąc, spotęgowali | 
nienawiść w sercach polskich do tej wysokości, iż aż rożpło- | 
nęły miłością dla.... pan mnie: rozumiesz? | 


| *) Zapatrywanie redakcyt na Wielopolskiego i-owò mniemane 
„pojednanić* aż na zbyt jest znanem, byśmy potrzebowali rozwe- 
dzić się nad tem, że w tym punkcie- nie zgadzamy się z szanó- | 
wnym fejletonistą. (Przyp. ród.) | 


Th pami 
Dai 
wanego nie powiędziął, i odpowiada, že nie pamieta, 
świadka zaprzysi 


przedsiębi 


| żałiła się przed świadkiem, że na 


| „WAĆ. 


p! Prokurator wnosi zaprzesiężenie — obrońca 
wskiij sprzeciwia się ze względu, że Świadek nic pe- 
l Sąd uchwalił 
adz, co też zaraz uskuteczniono, 
Świadek Pa mfl Pankrątów, kacap, trudniący sie różnemi 
Wstwąmi przy budowie kolei, zeznaje niejedno na nieko- 
rzyść Neda. Poznał go w Bakacz., gdzie Necz. 
niej wiktował si 


miał kantynę. W 
świadek, i jego ludzie — i ztąd urósł dług, któ- 


ry Pankratów pokrył dwoma wekslami, i cesyą ua kaucyę. Stosun- 


ki pieniężne obu tych ludzi dość ‘są zawikłane, a do wyjaśnienia 
sprawy całej mało przydatne, Pankratów zeznaje, że widzial jak 
Necz. w Kołomyi mieniał 20 dukatów holenderskich, że często wi- 
dział Necz.: mieniającego setki, że nie szanował on wcale pienie- 


|. dzy, a Świadek słyszał go nieraz chwalącego się przy zabawie, iż 


dla niego stracić setkę lub więcej, to bagatela. W ogóle była o 
Nec4, opinia, że ma on bardzo dużo pieniędzy, a/żył on bardzo 
dobrze i miał w domu porządek. Szepczyńska pożyczyla raz komuś 
300 złr. W Dolinie widział obżałowanego, jak na swoim wózku z 
pięcioma żydami młodymi przyjechał, i potem znowu z nimi odje- 
chał. Świadek zeznaje także, że Neczup. nie jeździł nigdy z Buka- 
czowieć po piwo, ale jeździł <żyd, co oczywiście obronę Necz. jako- 
by on tylko za piwem i, wiktuałami był wyjeżdżał, moeno osłabia. 
Wreszcie, najważniejsze, jest zeznanie świadka , uczynione jeszcze w 
Tarnopolu, gdzie przez jakiś czas był więziony jako podejrzany 0 
udział w sprawkach Neczap. — ale później jako zupełnie niewinny 
puszczony na wolność. Otóż „w więzieniu przyszedł raz więzień 
jakiś pod drzwi jego celi, i przez „wizytyrkę* powiedział, że pan 
kazał mn powiedzieć, by o dukatach nie w sądzie nie mówił a że 
świądek jednego tylko Neczup. znał w więzieniu, i tylko 6 jego 
dukatach mógłby mówić, więę wnosząc, że to Neez, do niego po- 
słał, zaraz zeznał to w sądzie. 


Neczuperowicz, który o świadku mówił zawsze jako o 
panu, Filu (Pamfil) oświadcza, że „wtem wszystkiem nie ma ani 
słowa prawdy,“ i stara się długiemi wywodami o pieniężnych swych 
stosunkąch ze świadkiem. odwrócić uwagę sądu od głównej rzeczy. 
Naprowadzony przez przewodniezącego na rzecz samą; ogranicza 
się na prostem .przeczeniu, 

Szepczyńska przyłącza się do zaprzeczeń swego „narze- 
czonego. * i 
Prokurator wnosi o zaprzysiężenie świadka — i rozwija 
się między nim a obrońcą rozprawa bez praktycznego znaczenia, 
ponieważ i obrońca zgodził się na zaprzysiężenie. Gdy sąd przy- 
chylib się do wniosku prokuratoryi, zaszła nowa trudność — Pankra- 
tow bowiem jako należący do sekty Piliponów oświadcza, że nie przy- 
sięga, inaczej tylko ich formułką: „Jej, jej, jej Bohu * Sąd' jednak 
przekonał go, że musi przysięgać na zwykłą formułkę, co też w 
istocie nastąpiło. Í 

Po zwykłej: kilkunastominutowej przerwie je do 
dalszej rozprawy.- Ai pitia 

Zaprzysiężony świadek Kwiatkowski, utrzymujący trakty - 
ernie w Bukaczowcach zeznaje, że Neczuperowicz w Bukaczowcach 
mia] szynk i traktyernię, w której miał dosyć znaczny odbyt, lecz 
nigdy nie mógł nieść tak znacznych zysków, jak to Neczuperowicz 
i Szepczyńska podają, Podobne przedsiębiorstwo w Bukaczowcach, 
gdzie naóweż ts oprócz Neczuperowicza dwóch jeszcze było trakty- 
ników, nie mogło wyżej nieść jak 3, 4 do 5 złr. dziennie. Co się 
tyczy: częstych wycieczek Necżuperowicza, to 0 ile Kwiałkowskiemnu 
wiadomo, wyjeżdżał on dość często na parę dni, lecz dwa tylko 


razy pamięta, że przez kilka tygodni nie było go w domu. Szep- 
| ozyńska mówiła, że wyjechał on do Przemyśla w zamiarze kupienia 


tam realnóści lub wybudowania domu. Po powrocie z ostatniej po- 
dróży, która trwała do 6 tygodni, Neczuperowicz zerwał szyld, 


| zamkuął traktyernię i mówił do ludzi, że już nie myśli dłużej pro- 
| wadzić przedsiębiorstwa, które prowadził jedynie dla własnej satys- 


fakcyi. Stan majątkowy po przyjeździe Neczuperowiczą z Przemyśla 
do Bukaczowiec nie musjał być świetny, Skoro Szepczyńska 


3 d przejązd z Czerniejowa do Bu- 
kaczoówiec mnsieli „się pozastawiać. i l 
Przewodniczący zapytuje Neczuperowicza, co ma do za- 
rzucenia przeciw zeznaniom Kwiatkowskiego. 
Neczuperowiez, który zwykle w takich raząch zamiast 


| odpowiędzi, wprost daję szereg zapytań często dość zabawnych, 


pyta i tą razą: Powiedz ty mnie panie Kwiatkowski, czy ja jet: 


dził po piwo czy nie? 
Kwiat: Albe ja wiem. 
Necz.: „A. powiedz, też mnie panie Kwiatkowski, czy ja mógł 
dostać skąd piwa nie jeżdżąc po niego. 
Kwiat.: Dlaczego nie, i 100 beczek jakbym chciał, dostar- 
czą mi Żydzi. a . 
Neocz.: A powiedz też mi pam jeszcze, czy ja miał gości, 
Kwiat.: Miałeś pan dosyć, ale i ja miewałem także, a do 
tego moi goście była to sama inteligencya, na której można zawsze 


Lecz po tem co się jaż stało, czyż nie wypadałoby teraz po- 
przestać ? „Miłość bliźniego nie da się sobie s ci k Pi 
miu Sapa Sz r: nia wasze są słuszne, ale cóż z 
e l wicznię dziki SA si "upić 
BL mnie ronnie iego tygrysa, może się skrupić 


„kozumiem ~~ odpowiedział trochę zmięszany woźnica — 
a przecież mam polityczne powody. Opinia = krajach polskich 
zajętych przez Moskwę jest stłumiona i niema: Zaledwie 
wymknąć się może ukradkiem, aby się u nas swobodnie: obja- 

Więc piszemy sobie korespondencye z Wołynia i z Litwy. 
Jak Moskale obaczą, że nienawiść polska jest nieprzebłaganą, 
będą się starali jak najusilniej Polaków wytępić i zniszezyć. 
A kraj nasz im mniej poczuwać będzie siły w całości, od któ- 
rej oderwany został, im bardziej” SIĘ Izoluwany, tem 
więcej, samą potęgą wypadków: Ignąć będzie do prawowitego 
aństwa i rad nie rąd zrośnie się 2 niem: w nową całość. 
rzed,,, li, To także jest centralizacya !* 

„Zapewne! — odpowiedział chudeusz — 
potczeba ryzykować: I cóż: tu nareszcie, się 
ność i szczęście małego. kraiku, a nam ch 
stwo. Bogdaj 
cyjnych!“ n 

Zwłaszcza, jeżeli niezawisłość nie: pad: na grunt nie- 
nieja, pomyślał sebie, odchodząc na łopatach. gazeciawski 


chcąc wygrać, 
ryzykuje ? pos 
A artin oz odzi o wielkie pań- 
to dzienniki niezawisłe w państwach  konstytu- 


Ina ame 
„Zaiste! — odrzekł chudeusz. Zadanie to było nie lada! + 


skiej, mogliśmy zrozumieć to tylko, że p. Kwiatkowski był ich naj- 


więcej zarobić jak na prostych róbotnikach, bo nie potrzeba to 
mówić, że im większa inteligencya, tem więcej pije (Śmiech). (Do- 
wiedzieliśmy się tedy od p. Kwiatkowskiego, jaka jest rzetelna 
miara inteligencyi w Bukaczowcach,) Aby pytaniom tym p. Neczu- 
perowicza położyć koniec, przewodniczący wezwał Szepczyńką do 
wypowiedzenia swoich zarzutów na zeznania p. Kwiatkowskiego. 
Flokwentna pani Szepczyńska mówiła, jak zwykle, bardzo 
wiele do rzeczy, Ale jeszcze więcej ed rzeczy; zauważaliśmy to, szcze- 
gólniej gdy usiłowała zaprzeczyć, że nie mówiła nigdy © zasta- 
wieniu się na przeprowadzenie do Bukaczowiec. Z potoku słów, 
wyrazistości giestów i wymownych wykrzykników pani Szepczyń- 


straszliwszym wrogiem, ergo, że zeznania jego nie mogą zasłu- 
giwać wiarę, 

: Po przesłuchaniu p. Kwiatkowskiego zabrał jego miejsce p. 
Mieczysłow Romański z Wojniłowa, pracujący podczas po- 
bytu Neczaporowicza w Bukaczowcach, przy budowie kolei żelaznej; 
zeznania jego jasne, z zupełnym spokojem i całkiem seryo, acz W 
sposób żartobliwy składane, mimowoli wprawiały słuehaczy w dobry 
humor, a państwa Neczuperowiczów widocznie gniewały. 

Przewodniczący po zwykłych zapytaniach co do tożsa- 
mości osoby świadka i tożsamości osób oskarżonych, pyta p. Ro- 
mańskiego, czy bywał u Neczuperowicza. 

P. Romański. Bywałem wraz z innymi na piwie, bowiem 
p. Neczuperowicz miał dobre piwo lwowskie, a jakkolwiek mówił 
tu przed chwilą, że sprzedawał piwo podhoreckie za lwowskie, to 
przecież trudno temu uwierzyć, jeżeli się zważy, że pijali go wraz 
ze mną obywate lwowscy, będący pod tym' względem kompetentni 


- do osądzenia. 


Przew.: Bywając u Neczuperowicza kogoś pan najczęściej 
widywał, jego czy Szepczyńską ? 

Rom.: Neczuperowicza rzadko, ją częściej. 

Przew.: Czy panu nie wiadomo co 0 podróżach Neczu- 
perowicza ? 

Rom.: Że wyjeżdżał, o tem wiem, ale gdzie i po co nie 
wiadomo mi. 

Przew.: Byłeś pan przy tem jak Neczuperowicz dał Szep- 
czyńskiej 26 złr., opowiedz pan jak to było ? 

+ Rom.: Było to po powrocie Neczuperowicza z którejś jego 
wycieczki. Szepczyńska prosiła go o pieniądze na płaszcz, mówiąc : 
Józiu, obiecałeś mi dać 25 złr., dajże więc. Neczuperowicz wyjął 
wówczas z pugilaresu 25 złr. i dał jej, a po chwili dodał znów 
5 złr. powiedziawszy, że te jej darowuje. Wyjmując owe 25 złr., 
rozkładał pieniądze na lóżku — były tam setki, dziesiątki i inne 
banknoty — słowem był to pugilares, którego objętość wielkie usza- 
nowamie wzbudzić mogła (Śmiech). 

Przew.: Ile mogło w nim być? 

Rom.: Do tysiąc złr. 

Przew.: ży nie wiadomo panu, jaki był stan majątkowy 
Neczuperowicza po przyjeździe do Bukaczowiec ? 

Rom.: Mówiono powszechnie, że się mieli źle, że w Czer- 
niejowie zbankrutowali. 

Necz.: Jak to panie, to pan widział u mnie tyle pieniędzy 
i kiedy to było? 

Rom.: Tak łaskawy panie, zresztą w tem nie ma nic dziw- 
nego, jak skoro pan sam przyznałeś się do posiadania kwoty 1.400 
złr. zarobionych w Bukaczoweach, s 

Necz.: I to ja rozkładałem tyle pieniędzy na łóżku i mia- 
łem tak gruby pugilares — a ile teź tam być mogło? 

Rom.: Tak jest panie, rozkładeś pan pieniądze, ile ich zaś 
być mogło nie potrafiię panu służyć, lecz powtarzam, że była to 
sumka poważna, a objętość pugilaresu budziła uszanowanie. 
(Śmiech). 

Necz.: Jeszcze się pana zapytam, kiedym to ja dawał Szep- 
czyńskiej 25 złr. 

Rom.. W ten czas, kiedyś pam rozkładał pieniądze na łóżku 
byłe to po powrocie z podróży — byłeś pan w tenezas w dobiym 
humorze. 

Necz.: Jak to więc byłem pijany? 

Rom.: Przepraszam pana, ja tego nie twierdzę, powiadam 
żeś pan był w dobrym humorze, po drodze mogłeś pan pić piwo. 

Szep.: Jakto? i to ja się upominała u Necz. o pieniądze 
na płaszcz, kiedym ja miała przecież pieniądze na wydatki, a płaszcz 
podbity lisami już wówczas posiadałam. 

Rom.: Już to niech pani daruje, aleś się pani upominała, 
co zaś do płaszcza, jeżeliś pani miała już zrobiony, to być może 
że zapłaciwszy swojemi pieniądzmi, chciałaś mieć zwrócone przez 
p. Neczuperowicza. i 

Co do korali p. Romański twierdzi, że Szep. posiadała korale 
ao ile mu-się zdaje, że widział je nawet w czasach przed ra- 
bunkiem u Uścińskiego. 

|. Zeznamia ostatniego świadka dziś przesłuchanego Lai Da- 
vid, od której wynajmował Szepczyński pomieszkanie, są tak mało 
znaczące i mie dostarczające Żadnych nowych szezegółów, że je 
pomijamy a opołnia jie Ż 
wiekiem, głucha, nie pamięta nawet co przy pierwszym śledztwie 
zeznała, i tym zeznaniom albo przeczy, albo wręcz przeciwnie) po- 
takuje wszystkiemu co jej Szepczyńska bez odetchnienia opowiada. 

` C. d. n. 


Nowiny z kraju i zagranicy, 
* Tymczasowym burmistrzem lwowskim, aż do wprowadzenia 
w=życie nowego statutu miejskiego, mianowany został p. Vrabetz, 
a zastępcą jego p- Kuryłowicz. >" ; í 
* Stowarzyszenie Gwiazdy odbędzie w niedzielę dnia 
J b. m, majówkę. Wiadomo, jak na podobnej wycieczee zeszłego 
oku wszyscy wybornie się ubawili — mniemamy przeto, że i tego- 
roczna majówka wypadnie ku zadowoleniu udział w niej biorących. 
| «W Wieficzee odbędzie się w niedzielę dnia 23. maja 
| see amatorskie, z którego połowa dochodu przeznaczoną 
b na dochód rodziny po ś. p. Syrokomli, Odegraną będzie. na 
je Aay znana wybòrna komedya Bałuckiego p. P+ „Radcy mi 
jalè najli Spodziewać się należy, że tak szlachetny cel AB 
duić AIG grono obywateli, by choć w ten sposób udow 
; ua zmarłego. 


*Z dę f À : 
ES Nea tersburga donoszą o niepokojącym stanie. zdrowia 


dra. Od czasu powiem w ie, któremi 
jegłia | D ypadku, gdy konie, któren 
J aP ei Się, rzuciły powóz © poręcz mostu-tak_ silnie j 
ibowypadE © niego 1 zn się; rozbił — lekarze bardzo się: tro- 
szcżą o stan zdrowia jego, ` 


` 


3 obowiązku się ociągali, spowodował zgromadzenia wyboreów. 


e Laja David, jako kobieta obarczona 


* Gradobicie. Dnia 9. b. m. wyrządził grad znaczne 
szkody w polu w powiecie żółkiewskim, najwięcej ucierpiały gminy 
Przemiwółki, Smereków, Krechów, Ruda Krochowska i - Kunin. 
Z urzędu poczyniono stósowne kroki do eruowania szkody. 

* Dziś w teatrze polskim: „Dziewiąte przykazanie“, kome- 
dya z francuskiego. 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Walne zgromadzenie towarzystwa narodowo- 
demokratycznego odbędzie się w sobotę d. 22. b. m. o 
godzinie 7*/, na strzelnicy. Na porządku dziennym : 

I. Protokół ; 

II, Zawiadomienia od wydziału ; 

III. Wybór jednego członka wydziału w miejsce pana 
Grotta ; 

IV. Sprawozdanie wydziału o wniosku p, EŁubińskiego (Spra- 
wozdawca p. Romanowicz.) Wydział wnosi : 

1) Zważywszy, iż tak rząd jak i wydział konstytucyjny rady 
państwa wyszły z większości tejże, oświadczył się stattowczo prze- 
ciw rezolucyi galicyjskiego sejmu, a pełna rada państwa pomimo 
przeszło półrocznego trwania sesyi, rezołucyi nie wzięła nawet pod 
obrady ; 

zważywszy, iż postępowanie to udowodniło najlepiej, jak słu- 
sznem było przekonanie opozycyjnego stronnictwa w kraju naszym, 
iż po radzie państwa i całym dzisiejszym systemie spełnienia życzeń 
kraju spodziewać się nie możemy ; 

zważywszy, iż dalszy udział delegacyi sejmu galicyjskiego w 
radzie państwa byłby tylko sankceyonowaniem wszelkich dla kraju 
szkodliwych uchwał tejże rady, ubliżałby narodowej godności i pra- 
wom narodowym, przedłużał trwanie systemu zarówno dla monar- 
chii jak i dla nas szkodliwego, a wreszcie uniemożliwiłby nam 
uzyskanie w monarchii stanowiska odpowiedniego interesom i pra- 
wom narodowym: 

Towarzystwo narodowo-demokratyczne wypowiada przekonanie, 
iż uchylenie się na przyszłość od udziału w radzie państwa jest 
dla naszego kraju polityczną koniecznością. 

2) W obec chwiejnego dotychczas postępowania naszej więk- 
szości sejmowej uznaje tow. nar. dem. potrzebę, by opinia kraju 
wyraziła się energicznie w powyższym kierunku, ażeby reprezentanci 
nasi nie mogli się zasłaniać niewiadomością opinii. Jako najlepszy 
środek po temu okazują się zgromadzenia ludowe. 


3) Posłowie winni poczuwać się do moralnego obowiązku 
stawienia się przed wyborcami swymi i zdania sprawy z dotychcza- 
sowych swych czynności, ażeby wyborcy mogli orzec, czy postępo 
wanie posłów swych uważają jako zgodne 2 interesem kraju. 

4) Towarzystwo narodowo-demokratyczne poleca swemu wy- 
działowi, by w myśl powyższych uchwał zarządził zgromadzenie lu- 
dowe, a w razie, gdyby posłowie ze spełnieniem wyrażonego w. ust, 


5 5) W obec tej legalnej walki, jaką kraj nasz zmuszony pod- 
jąć z dzisiejszym systemem, nie powinny ustawać prace organiczne 
na polu ekonomicznem, autonomiczno-administracyjnem i umysłowem, 


przeciwnie z podwojoną jeszcze energią prowadzić je należy. 


V. Sprawozdanie wydziału w sprawie pomnika Kościuszki 
(sprawozd. dr. Semilski). 


* Komitet tymczasowy „Towarzystwa przy ja- 
ciół sceny narodowej* zawiadamia niniejszem szanownych 
członków, że statuta tegoż towarzystwa zostały już przez c. k. 
namiestnictwo potwierdzone i uprasza o zgłoszenie się po karty 
przyjęcia, oraz statuta do kancelaryi towarzystwa w gmachu tea- 
tralnym pod l, 31 na Zgiem piętrze, otwartej od 4 do 6 po po- 
łudniu, nakoniec przypomina tym szanownym członkom, którzy do- 
tąd należytości nie uiścili, ażeby to przed zgromadzeniem wkrótce 
zwołać się mającem uskutecznić raczyli. 

Lwów dnia 21 maja 1869. 


Z OO W R OE, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Sprawozdanie tygodniowe „Gaz. lwow.“ W ty- 
godniu upłynionym padały w całej wschodniej części kraju deszcze 
połączone z grzmotami. Wegetacya Zz tego powodu znacznie się 
rozwinęła. Stan zasiewów bardzo pomyślae rokuje plony. Jabłonie 
kwitną bardzo obficie. 

W handlu towarów ruch był normalny i spokojny. W manu 
faktach nadeszło 2000 cetnarów, Kilka znaczniejszych partyj tych 
towarów poszło koleją czerniowiecką do księstw naddunajskich. 
Również przewieziono kilka partyj, cienkiego „szląskiego płótna. na 
Czerniowce do Jass. Z fabryk styryjskich dostawiono tu w osta- 
tnich dniach 1000 cetnarów kos, które poszły do Brodów, Dosta- 


myśla w ostatnich 14 dniach znacznie się zmniejszyła, wynosiła 
bowiem zaledwie 3000 cetnarów. -Przyczyną tego zmniejszająca -się 
konsumcya i mniejszy popyt. Wielkie: transporta surowego cukru 
z Czerniowiec na Lwów do Petersburga, które w przeszłym” roku 
blisko 250.000 wynosiły, znacznie zostały ułatwione zniżoną . ta- 
ryfą przewozu, Cukier surowy w ilościach przynajmniej 100 cetn. 
cłowych oddany do przesyłki w związku kolei żelaznych północno- 
niemieckich i galicyjskich z Czerniowiec do Szczecina, albo pod 
adresą nowego towarzystwa żeglugi parowej w Szczecinie x ozna- 
czeniem adresy jakiego domu w Petersburgu, lub też prosto do 
Petersburga z dodatkiem: „za. pośrednictwem nowej. spółki żeglugi 
parowej w Szczecinie, * transportuje się obecnie (tymczasowo pod- 
czas tegorocznej pory spławności) na całej linii % Czerniowiec do 
Petersburga, mianowicie do Szczecina w pomienionym związku ko- 
lejowym, a ze Szczecina kursującemi regularnie statkami nowej 
spółki żeglugi parowej na miejsce urzędu cłowego w Petersburgu, 
włącznie ze wszelkiemi kosztami przeładowania z wyjątkiem robót 
bednarskich z ubezpieczenien od uszkodzenia wyjąwszy wypadki 
uszkodzenia okrętu na morzu, za stałą cenę frachtową 59 sgr. 
pruskich — 2 złr. 95 kr. w. a. srebrem od cetnara cłowego pod 
gwarancją terminu dostawy do 16 dni, wyjąwszy na morzu. Przy 


jących -w pomienionym związku kolejowym, a oprócz tego pobiera 
się na Żądanie także asekuracja za uszkodźenia w wypadkach 
na morzu. 

W handlu zbożowym panowała cisza i ceny spadały. Trans- 
akeye ograniczały się głównie na potrzeby miejscowe, a ponieważ 
ceny się się obniżają, to młynarze po wsiach i w miastach tylko 
tyle zboża zakupywałi, ile na pokrycie biełącej potrzeby wystar- 


stratach, uszkodzeniach i przekroczeniach terminu dostawy, daje: się . 
«wynagrodzenie według. postanowień regulaminu i taryfy obowiązue | 


, czało. W zachodnich powiatach był cokolwiek znaczniejszy odbyt 


na pszenicę do górnego Szląska pruskiego, zaś ze wschodnich po- 


"wiatów odchodziły tylko drobniejsze partye do Mysłowic i Wro- 


cławia, W handlu żytem panuje ciągle stagnacya i tylko z kra- 
kowskiego, bocheńskiego i tarnowskiego powiatu wysłano kilka par- 
tyj pomniejszych, Na jęczmień większy jest popyt, mianowicie ze 
strony piwowarów. Owsa odeszły także w przeszłym tygodniu 
znaczne przesyłki do Prus i handel tym produktem najwięcej by? 
ożywiony. We Lwowie płacą pszenicę 170 f. 6.40, jęczmień 142 f. 
4.30, żyto 160 f. 5.20, owies 100 f. 3.40. 

O cenach zbożowych donószą nam: w Bochni płacono: psze- 
nicę 170 f. 7,0, jęczmień 140 f. 4.50, żyto 160.f. 5.50, owies 
100-f. 3.80. Dostawy były nieznaczne, mianowicie na owies więk- 
szy był popyt. Ruch w ogóle dość ożywiony. W Tarnowie : psze- 
nica 170 f. 7.80, żyto 160 f. 5.70, jęczmień 140 f. 4.80, owies 
100 f. 3.60. Ruch mało ożywiony, teny nieco spadły. W Dębicy 
pszenica 170 f. 7.70, jęczmień 142 f. 5.20, żyto 16 f. 6.0, 
owies 100 f. 3.50, Na jęczmień trochę większy popyt, ceny owsa 
stałe, na pszenicę i żyto brak kupujących. W Rzeszowie : psze- 
nica 170 f. 8.0, jęczmień 142 f. 5.0, żyto 160 f. 6.0, owies 
100 f. 3.50. Za granicę nic nie kupiono, tylko za owsem do Prus 
był popyt. Dostawy były nieznaczne, e 

Bydła rzeźnego i opasowego dostawiono koleją Tiwewsko-czer- 
niowiecką 1900 sztuk do Oświęcima. Z targowicy lwowskiej od- 
dano w upłynionym tygodniu około 450 sztuk bydła na kolej. 


Ostatnie wiadomości. 


. Trzechdniowe niepokoje w Paryżu przytłumione przez 
policyę z użyciem nadzwyczaj gwałtownych środków, nie do- 
prowadziły jednak do groźniejszych starć. W dniu 17. maja 
odbyły się ostatnie zgromadzenia przedwyborcze; było ich 28. 
w różnych miejscach. Okólnik ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, zakazuje w pięciu dniach poprzedzających wybory 
wszelkie choćby nie polityczne zebrania. Rząd spodziewa się, 
że Ollivier będzie wybranym, a jego przeciwnik Bancel ule- 
gnie; wybór opozycyjnych kandydatów: Gambetta, Picard, 
Garnier Pagós, Favre, Simon i Pelletan zdaje się niewąt- 
pliwym. 

Nawet radykalne dzienniki paryskie jak „Temps* i 
„Avenir national* występują przeciw rozruchom, a odpowie- 
dzialność zwalają na organa rządowe. Gdzie policya się nie 
mięszała, tam wszystko odbyło się spokojnie. 

Listy z Madrytu donoszą, że sprawa rewolucyi zdaje 
się utrwaloną. Według depeszy z 18. maja myśl utworzenia 


| rejencyi coraz mniej ma zwołenników, podczas gdy korespon- 


dencye wcześniejsze mówią 0 zamiarze oddania rejencyi 
Serranie, czemu nawet republikanie byliby dość przychylni , 
ponieważ zyskaliby czas dła swojej propagandy, zanimby przy- 
stąpiono do wyboru monarchy. 


Cenufk giełdy pienięż. i towar. we Lwowie. | Płacą |Żądają 


dnia 20. maja 1869. zły. |kr| złr. | kr 
Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złe. mk. | 37450 218/25 
» „ lwów. czern. po 200 złr. w, a. se. © © 5 „ , | 18550] 18650 

» „. banku hypot. gal. po 200-złr.400/, ; R a 84 —] 8450 

„» n papier. czerlańskiejpo200złr,w.a. © >... , 7 m. lody 
Listy zastaw. tow: kredyt. gal. 5, > » 7... |. 9080] '91— 
» » » » a 4 era Ą e 7 i 79,25 

» 3 bańka hypot gali, . |A| o- 9160 
Galio Zakładu kredytow włościan, | & ' * © ; . | 9150] 9250 
Obłigi indemnizacyjne Ina; TTP GCN AE S 12 12,80 
„ PRZE: „ Krakowskiego „o „,. fndGy — |= 
» Księstwa Bukowiń. SE zh cze a 7 

A para łódówej z r. 1866 , . | * |. . 100/50] 101/75 
„ kol gal. Karl, Lud. I. Emissyi . „'* ,/,., DER — 70 08 

PRZE i n » s: > ae a g 
gona fwówskó-czern. I. r $ T -|-—| —— 

2 AEE. 
Dukat holenderski” . . d 5/75]. 5/82 
Dukat cesarski . . . 579] 5/85 
Napoleond'er 983| 9194 
Półi aF rosyjski > 9/93] 10) 6 
Rubel srebrny resyjski MEET EA A 1/86 1/91 
»_ papierowy zosia PROBE CIBĆ. ogł 157 1,58 
Banknoty polskie za % SŁOWONEJCH +32 orto ER Gr PAE PSE, — 
Pałac praaki śróbrhy © . ... a 1. „4 |< 
Pruskie bilety kasow REA 1/8 1/82 
12t f 122|/— 


„Srebro. > «lam e E 3 zw z 35 | 

Pszenica korzec 170 f. 6.00 — 6.50, żyto korzec 160 f 
4.00—4.30, jęczmień korzee 140 f. 3.50 — 4.00, owies kórzec 
100 f. 2.80—3.00, Kukurudza korzeć 170. 4.20—4.26, breczka 
korżee 140f. 4.30—4.40, koniczyna korzec 180 f. 36.00—40.0, 
rzepak korzec 150 f. 9.00—9.50, Inianka xorzec 150 f. 8:50—9.0, 
groch korzee 180 f. 4.00—4.20, łój 100 f 31.00—31.50, 
pótaż 100 ft. 13.00—14.50, chmiel 100 ft. 20.0—25.0, spi- 


CH, ritus wiadr, 11.75—12.00. 
wa nafty, wosku ziemnego i oleju skalnego z Drohobycza do Prze | l 


mna 


Kursa z dnia 20. maja 1869, 
godz. 2 min. — popołudniu. 


Wiedeń. Akcye kredyt. 278.70. Akoye kred. węg. 105-7: 
Akcye banku anglo- austr. 319,—. Akcye anglo - Węgier. 116.50; 
Akcye bankn franko-austr. —,=. Akcye banku narodowego 739, —. 


Kolej Karola Ludwika 217.25. Kolej siedmiogródzka 161.25. Ko- 
lej południowa 232:—. Kolej |wowsko-czerniowiecka szpeci 
lej państwowa 358.50. Kolej Rudolfa: 160.—. Kolej ranciszka 
Jozała 183.50. Kolej północna: 283.75. Kolej *alfoldzka 163,—. 
Kolej węg.. północno - wschodnia 153.25. 5%, Metaliki 61.25. 
Losy z 1864 roku 123.10. Losy z 1860 roku. 99.40. Poży- 
czka narodowa 69.10. Indemnizacya 72.25. Napoleondor 9.89. 
Dukat 5.86. Londyn 10 funtów sterl. 124.—, Srebro 121.35. 


A Wn, WOW 
Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 19. maja. 


š PP. ks, Lubomirski H. z Nieżyniec, ks. Radziwiłłowa Joanna 
z Rosyi, hr. Golejewski A. z Harasymowa, br. Zayłen K. z Za- 
dawy, Bocheński A. m Ottyniowiec, Bocheński J.- z. Głęboczka:, 
Garapich E. z Zagórza, Kołakowski WŁ. z Kozówki, Obertyński L. 
Z Stronibab, Pierzchała I. z Uszkowic, Radziejewski E. z Ditko- 
wic, Wenner A, i Weber J. z Nadworny, Kunaszowski D. z Pe- 
rekos, Midowicz A. z Będziszyna, Madejski M. adw. z: Przemyśla, 
Kreuter J. ros. jen. z Radziwiłowa, Kuńaszowski M. z Koliszówki. 
Marmorosz J. z Kurowa, 
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r HA rd 
Odpowiedź. 

Czuję się uszczęśliwionym spełnić ży £) 
czenie Pani; w Niedzielę o 9tej godzi- 
nie będę na umówionym miejscu, 


K. W, 


1455 


— 1 
ŁĘ 


A ją niewypie= 
arbę do znaczenia: "ewypie 
do znaczenia samemu bielizny, 

przez; co znaczenie tejże nicią jest zbyte- 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem 
Joc dla zakładów, instytutów, w ogóle 
la każdego domu jest' ona pożyteczną. 
ijy masa 5 złr. Flakon na próbę '1 ztr. 
Pieczątki _z dowolnemi dwoma literami 
wraź z poduszką do farby 40 ct. Te sa- 
me z monogramanii 90 ct. Korona 40 ct. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzóry do dru-'| 
kowania, szablony, roboty rytó- 
wnicze: rachują się najtaniej. Papier | 
listów y lub K operty białe, za. 100 
sztuk 35, 55, 75 ct. Korony 65 ct. Druk | 
monogramów za 100 sztuk 45 et. Obsta 
lunki za pobraniem. 1452-1-20 
| FH. Bettelheim, w Wiedniu, 
Gartenbaugebaade. 


Spirytus na wole (aromatyczny) 
jako najlepszy środek na rozdętie podgardłka, | 
rozsyła podpisany tylko za nadesłaniem go-| 
tówki lub za pobraniem przez pocztę. Log 

Cena: Jeden flakon złr. 1; z opakowaniem. 
i przesyłką franko. — Przy większych ZanÓŻ | 
wieniach liczy się za flakon tylko 50 etui 50 
ct. za opakowanie całej posyłki, | 


1870-5-12T 


Pierwszy austryacki 
SKŁAD FABRYCZNY 


YVELOCIPEDÓW 


połączony z szkołą 


LENZ, 


e. £ 
w Wiedniu, Landstrasse, Marxergasse 
Nr. 9. wyrabia wszelkie, gatunki 


Welocipódów 


| podług rozmaitych niemieckich y augiel- 
skich i amerykańskich systemó Ww, 
konstrukcyi i WyPrawy 
2-kołowe dta ehtopeów i mężczyzn do 
powszechnego użytku. ©“ 
3-kołowe dla dam i dzieci. 

Do używauia w ogrodach, parkach i 
na wsi. 

„ Przy najwyborniejszej jakości + ceny 
najtańsze fabryczne. 

Uprasza się, by wyroby tejże fa- 
bryki nie pomieniać” z takiemisz zagra- 
nicznymi, pośledniejszej sorty. 

1401-5-26 


Wyszło z druku dzieło p. t: 


Praktyczne wska- || 
zówki urządzenia | 

straży ogniowej i ga- 
szenia pożarów, |j 

przez Pawia Prauna., | 


wie, kawalera c. k. orderu żelaznej korony === 


II. klasy, z dekoracyą wojenną i w. ks. Hes- 
kiego orderu zasługi I. klasy z mieczami,j$ 
technicznego dyrektora w Towarzystwie gi- 

" mnastycznem Sokół“ i t. d. | 
To dla każdej gminy, organów bezpiėczėństwa,| 
właścicieli obszarów dworskich, fabryk i real-| 
ności ważne i pożyteczne - dzieło. kosztuje 
w miejscu 1 złr., z przesyłką pocztową 1 zir. iA 
10 et. 'w. a. p 

Listy z pieniądzmi przesyłane być winny| 
franko do Głównej komendy strażyj 
ogniowej we Lwowie, w ratuszu. 

1437-3-3 


(Najsilniejszy ból zębów ||! 


|izębów spruchnialych , rheumatyzm, po- 
i| łączony z opuchliną dziąseł i wrzodami, 
|| usuwa natychmiast na cały rok nieprze- 
|| wyższony środek'paryski © 1324-5-18-1T 


niezawodnie , gdy ~ żaden inny 

leczący nie pomaga! | 
fiąkon: kosztuje 70 ct. z przęsyłką pocz- || 
towa, 80 ct. „Składy główne- są: we 
Lwowie w apt. p. È. Ebenbergera; w 
Krakowie w apt. p. Stokinara 


>= 


toby -z Panów właścicieli -ziemskich z 0- 
kolic górskich, lesistych „+ przystępnych, 
uroczych i w źródła obfitych gotów był % 
potrzebnym na założenia Żakładu tak 
zwanego Hydropatycznego obsza- 
rem ziemi i budulcem przystąpić. do spółki, M 
w celu wystawienia takiegoż zakładu zawią- 
zamej, raczy się z chęcią swoją zgłosić 
Dra Czerwińskiego. lekarza kąpielo-| 
wego we Freyvaldau (Gretenberg) na, 
Szlązku, 


zg: 
p © ©9474 


Uwaga. Sezon w takiin zakładzie lecz-$) 
niczym mie ogranicza się na pewnej tylko po- 
rze roku, pzźeto też korzyści z takiego za- 
kładu tak pośrednie, oddziałujące na stan go- 
spodastwa, jako też bezpośrednie, są o tyle 
większe. 1438-3-6 


F 


EKI 


Wydawca Karol Groman, 


"CARLO 4 VANNE. 


z z PTO 
- = emera wem x 2 z -e 


b BEE” Jedynie prawdziwe Hoffa Piwo Zdrowia z Ekstraktu słodo- 


GAII SIII MAMMA RÓ ZA Po 


|| Zi aa e a a a 


1 


_ EK liwerant nadwor= 2-14. ny dzieł płaskorzeźby „jj 03 


w Wiedniu, Mehlmarkt Nr. 18. 
poleca”swój swój Wielki Skład 
Kominów marmurowych 
od: tzit %0 zacząwszy, wraz”z 
należącemi do tych angiclskie 
mi aparatami do opala-, 
nia; tudzież POSAGI z mar- 


muru Karyjskiego 6d pojedyn- luf 
czej aż: do zupełuie wykończo- pi hd JE LANKA 
UJ) | EA ani 


nej konsbrukcyi, —— dalej boga- ha =N pe 
; 4 c ERA =A 
ty wybór czarek, wazonów, padli |: 
mozaikowych, blatów stoło- f A EAER 
| HM LI 

wych'i t. p. URLS ii 

Polecenia wedlug rysunku, uskuteczniają się nająkuratniej w mara do- 
wolnym drogim kamieniu, —: Katalogi bezpłatnie. 1454-1-8 


j T + 


„ŻA WR DEE ZKZ ZAM. 


a Š 


Zbawienny skutek Hoffa wyrobów słodowych, 
przez Książąt uznany i chwalony, a przeż ty- 
siące lekarzy jako odpowiednio działający, 
orzeczony. 


bo. głównego składu Pana Jana Hoffa w Wiedniu, 
Karntnerring: Nr. 11. 

Haslach,st2. marca 1869. Ponownie o dobrym skutku Pańskie- : 
go Piwa. zdrowia: z Extraktu słodowego, z powodu tymże zdziałanego wy- 
leczenia mego brata w St, Veit przekonany, "uciekam się także dotego 
środka, spodziewając się, że moje opadnięcie z «ciała wyleczy: ismuie od 
uciążliwego kaszlu: uwolni: „Ernest Niedorleithinger, chirurg. 

Fabryka cukra; księcia Blücher v; Wallstatt w, Staudng, 11. mar- 
ca, 1869. „ Upraszam o „ponowną przesyłkę Pańskiego. pochwały godnego 
i za zbawienne ogólnie znanego Piwa zdrowia z. Extraktu słodowego. 

L, Wólleysdorf,: Dyrektor. 

Jego Wysokość, Książę Karol I. z Rumunii otrzymał dnia ll. mar- 
ca 1869 r. na rozkaz 100 fłaszek Piwa zdrówia 2 Extraktu słodówego, 
które służy jego zdrowiu. 

Książę Metternich kazał sobie do Paryża z Wiednia nieprzewyższy- 
ne Hoffa Słodowe Karmelki na piersi przysłać, potieważ żadne leki pa- 
ryskie tymże nie wyrównują. 

Książę: Modeny, któren po użyciu * Hoffa Słodowej / Czekolady ©zdro< 
wia, tąż jako najwyborniejszą w-przyjemnym smaku i sile leczącej uznał, 
otrzymał na żądanie większą posyłkę tejże. 

„Na najwięcej dworach; Europy „są: te; wyroby: słodowe; z przyjemno- 
ścią używane. — Uznają nadzwyczajną, wartość, tych wyrobów dla zdro- 
wia, a Książę Oettingen: Wallerstein powiedział +. „Uznaję za. obowiązek 
ku ludzkości, skutek zbawienny, : tych Hoffa wyrobów słodowych, w inte- 
resie „cierpiących do publicznej: wiadomości podać. 1310-2-3-1 


wego, Słodowa Czekolada zdrowia i karmelki z Ekstrakt 
słodowego, są do nabycia tylko w Wiedniu, Kartnerring; 11. 

Na etykietach znajduje się podpis Jam Moff: 
Ceny na, miejscu. w Wiedniu: Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego z szkłem i 
opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. TO ct; 13 fidszek % złr.; 28 flaszek 14 złe; 58 
flaszek 27 zir.. 30 et.; 120! flaszek 55 złr. e- Słodowa Czekolada zdrowia: Nr. 
I. Jeden funt. 2 złr. 40 ct.; Nr. ik bzłr, 60 ct. -Przyrodbiorze 5 -fantów tjg funs 
ta bezpłatnie, przy odbiorze. 10. funtów, 1'/, funta. Proszek. ze słodówej Czekolady 
dla dzieci ssących w zastępstwie zbywającego pokarmu 80 i 10 ct. Słodowe Kar 

melki na piersi 60 i 30 ct., 

Mają. na składzie we Lwowie pp.: Piotr Mikolasz, "A, Berliner, 
i Z. Rucker; pp: Markiewicz..i. Wojczyński i J..F. Klein wdowa i J. Piepes. 
W Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jasm i,G. M, Gibel i Synowie. 


Uwiadomienie, 


Niżej. podpisani mają zaszczyt zawiadoinić W y- 

soką Szlachtę i Szanowną Publiczność, iż we 

Lwowie, przy placu Katedralnym pod 1.31 w 
domu Wgo p. Majewskisgo, otworzyli 


PRACOWNIE KRAWIECKA 


pn ZE pod wspólną firtną = EEE 

. p . . e . 

F. Glodziński i Woycicki. 
Posiadając w fachu swoim: wszechstronne wykształcenie, nabyte długoletnią 
praktyką w pierwszorzędnych zakładach: stolicy, jakoto: u panów, Franka, Kracha 
i toida również obezn.wszy się z, gastem, miejscowym „w ciągu ostatnich dwóch 
lat przez pelnienie funkcyi głównego przykrawacza, u znanej firmy. M. Groma- 
dzińskiego i P. Lewickiego, ćzitjemty się w siłach w sztuce krawieckiej wszelkim, 


~ nawet najtradnićjszym Życzeniom i wymaganiom laskawych Gości zsnajwiększą 


starannością odpowiedzieć i zadosyć uczynić. 

< S Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak, krajowy 
Jak ! zagraniczny, staraniem naszem będzie, zawsze, taniością cen 1 doskonało- 
ścią roboty, zasłużyć, sobie na zatłanie i uznanie Szanownej Publiczności, której 
łaskawym względom najuprzejmiej się polecamy, uniżeni słudzy 


374-7-8-P F. Głodziński i Woycicki. 


HERBATA CHIŃSKA 


Fśarawanowa 
we wszęikich gatunkach, opakowana w eleganckich zupelnie mo- 
womodnych kartonach 1/,, 1/,,'1/,, 1/, funta, po cenach bardzo 
a umiarkowanych, 


„W Składzie Materyałów PIOTRA MIKOLASCHA, 
1289-11-12-T WE LWOWIE, 


- (2 3. M 


R BRERA OED OBRALI MB 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Romanowicz. 


| 


(0 1375, 12 
ba szwieki, rzad uceqdzóma Ggwiwrahtowani toteryac krajowa: 
g płacają się gotówką zwaz po eiągnieniu. i każden ciagniony los musi bezwarun- 
kowo jeden % Wyż wymieltogych wygranych otira Ożótem Helia tylko 6 d 


ARANAN NRE NERNNENAERNA 
Z "p" mózszóm 


| "Mzczęść Woże!r 
„Jeden Milion 390.000 talarów gotówką; śrąben; 


rozdzies 


ilone. na 22 i00 Wwysrajtych po ra 165.006, 105.600, 10,000, „335.600, 21.000, dwa 


po 17.909, dwa je 14,000, dwa po -10.500, twa po 87. 00, 4 po 4000, 3 po 
po Hogi Wo WA: 105 pa. 150 itdi zawiera ptźez Ksióżówy Brun 


Wszelkie: wyżęrante iyy 


ciągnień, z których pierwsze Sw 


już 10: 1 M. Czerwca bi/r. nastąpi, 


f Przy wlzielniczeniw tej łoteryi' jest bardzo nało w proporeyi wielkich nadarza: 


ących się szans do tyżykowania, gdyż cały los oryginalny (ie promesa) tyl- 
o zbr. T, pók:Ďiztr. 50 cti; ćwierć 1'złe. 75 ct. kosztuje, które za przysłaniem 


| należytości w najodleglejsze okolice się rozsyła, * 


Kto, więc szczęściu taniem i rzetelnem sposobem rękę podać. chce, 
niech nadeszle szanowne zlecenie z zaufaniem rychło do z rozprzedaży 


| tych losów upoważnionego domu handlowego 


Gustawa Schwarzschild 


1342-5-10-7 7 w Hamburgu. 


(chróna przeciw zarazie u bydła. 


Nigobliczoną jest strata,- która dobrobyt właścicieli bydła, pustoszącym 
"wybuchem zarazy bydlęcej (tytits bydlęcy) coroćznie dotyka, i wszelkie dotąd 
używanę środki, okazały się w tej zarazie nieodpowiedniemi. 

Środek, któren' właśnie Publiczności się peleca, nie jest środkiem univers 
saliiym,, któren wszędzie si w każdej chorobie użytym być: może, 
nieomylny; środkiem prezerwatywnym wyłącznie w. tyfusie bydlęcym, tenże 
jest jaż wypróbowżnym i we wszelkich wypadkach, gdzie go użyto, tak dalece 
udowodniónym. że nawet w stajni gdzie się już na tyfus chore bydlę znajduje, 
wszystkie inne sztuki bydła bezyobawy: pozostawione być:mogą, gdy. się tymże 
ten środek zadaje. 

Wszyscy posiadacze bydła powinni ten środek w zapasie mieć i osobliwie 
"podczas słotnej pory swem bydłętom zadawać. Jedna flaszka tego Środka: 
„Ochrona | przeciw zarazie u bydła*, zawierająca pół miary wiedeńskiej płynu, 
kosztuje 2 złr. w. a. 


Odbiorcy 5 flaszek otrzymają korzystne uwzględnienie koszta opakowania - 


wynoszą za jedną flaszkę, 25 et. za każdą dalszą 10 ct. 
Sprzedaż tylko za gotówke. : 
Glówny skład u: Tomasza Novńcek w Wiedniu, V dzieln., Sonnenhoftgasse Nr. 5. 


swiadectwa. 


Podpisany właściciel gruntu i bydła, zamieszkały w Ondshorn; koło. Alfen 
(Hollandya) składa niniejszem następujące poświadczenie, że środek: „Ochrona 
przeciw zarazie u bydła” jest bardzo zbawiennym i doskonałym środkiem do 
wyzdrowienia na tyfus bydlęcy cierpiącego bydła, gdyż u podpisanego w kilku 
dniach 4 sztuk tymże dotknięte, powyższym 'środkiem: z odpowiednim skutkiem 
tak dalece wyleczone zostały, żę, wszystkie 4 sztuk w przeciągu 12 dni zupełnie 
wyzdrowiąły; tenże środek može być ogólnie polecony, gdyż i przez. więcej po- 
siadaezy. bydła w gminie z dobrym skútkiem Mn a atyn był. 

Onshorn, 3gó Czerwca 1866. l. Ci Pick, m. p. 

Według mego doświadczenia potwierdzam, że środek: Ochrona przeciw. 
zarazieć u bydła“ zaraz w początkach tej słabości, użyty, najlepszy, skutek 
udowodnił, ` Ungarisch - Altenburg, 15go Grudnia 1868. 

1360-6-6-T Edward Auer, m. p. weterynarz komitatowy. 


Istniejąca od lat 60cu firma 


Stieglitz & Krampner 


Cenniki "przesyłamy na Żadanie z największą gotowością. 


z Stieglitz & Krampner. 
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Czcionkami Dr, H. Jasieńskiego. 
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lecz, jest, tylko. 
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oleca Szan. Publiczności-wybornie"asortowany zapas wszelkich gatun- 
ZA, 
ów Win Węgierskich i Austryackich po cenach jak najtańszych. 


[Piwnice znajdują się w pałacu: przy rogatee ółkiewskiej, kantór tamże na Tszem piętrze. 
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